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Pl ędzy i upadku 
dyktuje USA - wypełnia de Gasperi 

Ulgł dl <... t arz czy, nowe ciężary dla mas pra cu;ą&ych 
Donieśliśmy wczoraj o drastycznych\ w wysokości 15 miliardów lirów. ZNIESIENIA OCHRONY LOKATOROW, 

projektach ustaw, wniesionych na forum W świetle ostatnich decyzji rządo· co umożliwi oczywiście właśc:ciglom 
Zgromadzenia Narodowego przez rząd wych pogorszyła się natomiast wyraźnie domów prowadzenia na szeroką skalę 

1 francuski. Ustawy te zmierzają do usta- sytuacja mas pracujących. spekulacji mieszkaniowych. 
nowienia Postanow:ono m. in. przeprowadzić Charakterystyczne na marginesie tyct'1 

DYKTATURY GOSPODARCZEJ, oszczędności w budżecie państwowym uchwał jest o<iwiadczenie prawicowe-
do całkowitego wyeliminowania kontro drogą zwolnienia tys:ęc.y urzędników go dz'.ennika „Messaggero", który doma 
li parlamentu nad rządem, co pozostaje państwowych, przy czym realizacją te· ga sie z góry zastosowania energicz. 

J w zasadniczej sprzeczności z konstytu- go postanowienia zajmie się specjalny nych środków policyjnych, celem niedo· 
cją. komitet min!sterialny. p1m:czenia do man;festacyi protosta<:y.i-

Przypuszczenie, że krok rządu tran- Potwierdzono równocześnie wiado· nych ze strony włosie i ego świata pracy. 
cuskiego pod.vtkowany został przez au- mość 0 bliskim terminie które dziennik uważa za nieunikn:one. 
torów i realizatorów planu Marshalla, 

potwierdl.aią ostatnie doniesienia z B 0 . a 5 r· ~ k 0 n t r 0 11. I ud u. 
Włoch, gd7.ie wytwonyla się _ 

PODOBNA SYTUACJA. 

,,; Na ostatnim posiedzeniu włoskie} ra- Pro·1ekt ustawy Rey." aud . na forum 
ł dy ministrów zatwierdzono szereg za. ~1 

nądzeń tlnan.sowo • ekonomicznych, U· Zgrom.adzenia Narodowego 
I macnlających w pierwszym .rzędzie po· 

'%.l'C/e wielkich przemyslowców I wlaści- We francuskim Zgromadzeniu N aro~ O?'Ym toczą się debaty nad pr?i.ektem 
cieli ziemskich. o specjalnych pe nomocnictwach d'la m1 ntslra ~ey~aud. F,rancu~ka opinia pu-

Szereg udogodnień pny wypuszcza- bliczna zajmuje stanowisko negatywne wobec projektu , ktory daje w ręce Rey-
nlu przez przemysł nowych akcji na ce- naud władzę dyktatorską. . . . . 
le inwestycyjne, zapewnia dalszy Francuska partia komunistyczna wydała od'ezwę, w k torej stwierdza, ze m1-

ZNACZNY WZROST ZYSKOW nistrowie Marie, Blum i Reynaud obawiając się woli ludu pragną pozbawić 
akcJonarluszom wielkich towarzystw przedstawicielstwo ludowe kontroli nad swoimi poczynaniami. Od·ezwa .przy­
przemysłowych. Jeśli chodzi o wielkich pomina że parlament już raz u~hwa!ił pełnomocnictwa dla Reynaud, a miano· 
właścklell ziemskich, to na mocy uchwa wicie ~ roku 1940. Doprowadziło to wówczas do objęcia władzy przez zdraj· 
ły rady ministrów przyznano fm kredyty cę Petain'a. 
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Plan roczny w 11 mles. 
(Kr.) W Lodzi zakończyły się ob~a· 

dy plenarne Zarządu Głównego Zw1ąz 
ku Włókniarzy. Działacze ze wszyst· 
kich ośrodków włókienniczych kraju 
przedyskutowali wszechstronni_e ~aga· 
dnienia, nurtujące rzesze wło.kniar~Y1 
omówili osiagnięcia w pracy I 1stnle1ą· 
ce jesz.cze niedomagania, sprawy kUI· 
turalne i organizacyjne, walkę z anatta· 
betyzmem i kursy repolo~iz~cyjne •. O· 
raz wysuniętą jako szczegolnie wazn~1 
walkę z pijaństwem, które powoduje· 
nieobl:czalne wprost szkodJ'. 

Na zakończenie plenum jednogłoś· 
nie zaaprobowało inicjatywę robot~i· 
ków wykonania planu rocznego w c1ą· 

gu 11 ·tu miesięcy, to znaczy do 1 gru· 
dnia rb. oraz dalszy rozwój zespole· 
wego ~spółzawodnictwa pracy. Jeśli 
weźm"emy pod uwagę, że roczny plan 
we włókiennictwie dotyczy całego kra 
ju, a zwłaszcza że obejmuje również 
z takim trudem odbudowane I urucho· 
mione fabryki na Ziemiach Odzyska· 
nrch, to zdamy sobie sprawę z o!brzy 
miej doniosłości inicjatywy, pod}ęte} 
przez włókniarzy. 

z drugiej strony Jeśli ocenimy wspa· 
niale osiągnięcia przemysłu włókien· 

, niczego w pierwszym półroczu, to mo· 
żemy stwierdzić z głębokim przekona· 
niem, że włókniarze wypełnią wzięte 
na siebie ,zobowiązanie, że plan rocz 
ny rzeczywiście będzie wykonany w 
11 miesięcy. 

Dzi~ki czemu stało się to możliwe? 
Przecież pamiętamy doskonale, jak nie 
dawno jeszcze różni sceptycy kiwali 
głowami nad wysit'<:em rządu w kierun 
ku uruchomien:a fabryk na Ziemiach 
Odzyslrnnych. SlysHło się uwClgi: 

-: Głową muru nie przebije . . Fabryki 
zniszczone, maszyn~· ?demolowane lub 
wywiezione, nie ma fachowców ani ro· 
botników. 

A jednak fabryki ruszyły. Ruszrły 
dzięki 1apalowi i wynalazc1ości robot· 
nika i inżyniera polskiego, ruszyły w 
dużym stopn:u dzięki ofiarne} pomocy 
włókniarzy łódzkich. 
Łódzcy fachowcy jeździli na zachód, 

wtajemniczając młodzież cierpliwie l z 
µo~wię ... eniem we wszystkie arkana 
swego zawodu. Bo dziś, gdy nikomu 
nie grozi już bezrobocie, J;!dy wydajna 
i sprawna praca bogaci cały kraj i po 
dnosi zarobek robotnika, fachowcy ' chę 
tnie dzielą się wzajemnie doświadcze­
niem I 7.dobyc7.aml pracy. 

Dzięki temu właśn:e stało się moźłl· 
we to, w co wątpili sceptycy w kra· 
ju I za granicą. W n!espełna trzy lata 
fabryki włókiennicze na Ziemiach Od· 

WI. e1k·1 przemysł w Po I sce ........ :~~::~-~~v~or~=~_~~m·.P~ł~l<-7een~icz~r~ w Lodzi. I dlatego włókniarze zdol<tlą 
na pewno wykonać plan roczny w cią· 
gu 11-tu miesięcy. 

stanie na nogi dzięki pomocy ZSRR Audiencia na Kremlu 
Gigantyczne dostawy dla prze·mysłu f!utni• 00~~~0~~~ :a g~~~~f~htrPz~~~~u~~~~:;;,ci~ 
. czego, chemicznego, cementowego i lft. przed~tawicieli Francji, Anglii i Stanów 

· h 'li b j k ś d t t ł t 1 Zjednoczonych z ministrem Mołotowem . 
Do Warszawy powrócił z Moskwy dyr. stała Już wykonana 1 w c w1 o ecne sun u za o resz y zos a y us a one S tk . 0 .

1 
k f . d 

departamentu traktatów Ministerstwa szereg projektów znajduje się w sta- szczegółowe specyfikacje I terminy do po . a.nie poprze zt a on er~nc1a pr~e 
dium końcowego opracowania. staw na rok 1948 i 1949. stawicieli mocustw zachodnich, ktorą 

Przenwsłu I Handlu min. pełn . Henryk Jeśli chodzi o dostawy urządzeń nie . W ramach tych dostaw nadeszły Już oc1byl1 oni w ambasadzie amerykańskiej 
Różański, który udzielił przedstawicie- wymagających projektowania, to część do Polski niektóre urz.ądzenla dla prze· 1· w god'Zinach rannych, po otrzymaniu no· 
lowi prasy informacji na temat dostaw tych dostaw Już się rozpoczęła, w sto· mysłu naftowego I metalowego. wych instrukcji od swoich rządów. 
łnwestycyjnych ZSRR dla Polski. J11111:i1 :11mniillYl1-11r,u1H11111111lłl!ł111>111111 1~1fl• 11 lllłl1n111,11H1 11 1~ą1 1 11•111111111111 1111r,11 1111111m111 11 1 11111 1 11 1 MH1111p111"'1 1111 ·1 1 11 1 11 1 11 1 11 1 ·1111 1 1u; 11rri11.1 1 n111r1· 1 · 111 1•: 1111u :1111 • 1 •1 1 11 1 , 1 . 1 , 11 :„ ,1 111 : 11oi:rr11.1,„, , .1 , 1 r:111111"" '""'"''11J1 1 1 1 11 1.1i,11.1111111111 1. ,1 

Zawafty w dniu 26-go stycznia 1948 r. 
układ gospodarczy" przewiduje wykona-

. nie przez Związei Radziecki projektów 
wfefkich obiektów ~rzemysłowych, jakie 
mają powstać w Polsce, jak również do 
stawę. urządzeń lnWfl\ycyjnych dla tych 
obiektów. 

Poza tym układ przewiduje dostawy 
maszyn I urządień dla skompletowanla, 
rozszerzenia l modernizacji istnleJących 
już w Polsce zakładów przemysłowych. 

Od kilku miesięcy trwa praca w za­
kresie dostaw urządzeń · dla wielkiej hu 
ty o zdolności produkcyjnej półtor.a mi­
liona ton stali rocznie. 

Bardzo daleko posun i ę te są również 
prace na odc in ku dostaw d la wielkich 
ob'.ektów przemysłu chemicznego, ce­
mentowego oraz hutnictwa metali kr:>lo· 
rowych. 

Więks zość tych p rac, d zi ęki pomocy 
W.Ybitnych soecial1stów .radzieckich, zo· 

Ludy Azji .walcza, o wolnos, 
Ruchy wyzwoleńcze zagrażaj~ imoerial istycznym koloni­

zatorom w Malaiach i Indochinach . ··~ 
Dziennik , Lltieraturnaja Gazieta" o· 

mawiając sy uację na Malajach, stwier­
dza, że wydarzenia które zaszły tam w 
ostatnim czasie, zostały wywołane przez 
politykę ucisku I terroru, stosowaną 
przez. rząd labourzystowski wobec ludno· 
ści miejscowej. 

Pismo zaznacza, że rz.ąd bryty;ski przy 
pomocy miejscowych sułtanów narzucił 
Malajom konstytucję, która usankcjono· 
wała wyzysk kolonialny. Polityka ta 
musiała w ko1icu doprowad?ić d'o wzmo· 
ienia ruchu rewolucyjnego. W odpo­
wiedzi na to Anglicy wypowied•zieli na· 
rodnm malajskim prawdziwa wojnę. 

„ 

Wojska brytyjskie przystąpiły do dzia· 
łań wojennych z udziałem czołgów i lot­
nictwa. 

Obecnie imperialiści brytyjscy przy po 
parciu Amerykanów przygotowują plany 
wzmożenia działań wojennych przeciwko 
ruchowi wyzwote11czemu na Malajach, a 
jednocześnie opracowują projekty zdła­
wienia tego ruchu we wszystkich pozo­
stałyc1. częściach Azji. Oznacza to, że 
imperialiści anglosascy poważnie zlękli 
się wzrostu sił demoh„1 tycznych, które 
uniemożliwiają im osi ;i gnięcie ich celu. 

Sympatie wszystkich ludzi postępo· 
wych będą jednak tio strCJJie narod'ów 

.,, 
malajskich walczących' prieclwk'o folo· 
nizatorom laborzystowskim. , 

.r ~. 

Z Sajgonu dr/ 1 oszą, że w ub. środę 
francuski konwój wojskowy został za· 
atakowany przez powstańców indochiń· 
skich w odległości 100 km od Sajgonu. 
Według komunikatu urzędowego ogło· 
szonego w niedzielę podczas tege> ataku 
zginęło 28 żołnierzy francuskich. Był 
to jeden z przejawów wzmagającej się 
działalności powstańców. 

Osfatnio zanotO':l'ano szereg napadów 
na francuskie konwoje i placówki woj· 
skowe w Tonkinie i Kochinchinie, 

• 



• 

Str 2 !!!!!'!~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! E ~PRE§§ I LVST R . -: Nr Zll 

śród te I e·r o n is tek, ~NA z PIOThK-OWk Sh<ty .,?,~ . 
ze Dle ma pow:odz_enta w towanzystwie, że nie 

na· kursie zorganizowany·m-p·. rz· ez s1.„ . .;,bA Polsc- e••1~~~,/I.~~:~~~~~~!~~e~~~~r:;~;~~j~~ . . •• 1MWli9 '!' ga. a;uJ. N1ewą~)llw1 e W1elk1m ułatwieniem 

Juz. od czerwca odbywają się w U- nia rozmowy, toteż nie moglem się po- łożeni sa z ich pracy bardzo zadowole-J ~ ~lc~u to:-v-arzysklin Jest umiejętność i zdol­
rzędz.1e Pocztowym kursy dla telef oni- wstrzymać od postawienia pytania: ni Postęf>y są tak widoczne że dziew- ~~=eh. ~:~~~;egJe~J~w1~d <:mab o różnych ~ze-
~:~d zorgan_izowane p~~ez Miejsk~. Ko- - Przepraszam, czy telefonistka w cz~ta mogą już bbecnie prado~ać zupeł li ~1miarkowaną w sza!ow?n~u e~~~~en~J~~oz0 

ę „_Służby P~lsc~ .. Młode dz1~w- nie sar.:ocnielnle. Brak iin . h' . . - wi elu wypad.~ach n,adm1ema ga datliwość moźe 
C!ęta, ktore_ zgłosiły ~1ę Jako ochotn1cz- centrali wrocławskiej jest pa•ni znajomą? Al , Jedy ie wJ)ra, łatwo , znud'Z ic i z.nie:hęcić.donasnawetbardzo 
k1, nabywają tu·taj wiedzę teoretyczną - Nie, zupełnie. się nie znamy. wy. e, zdobędą i td. ~lerpl.w~go słuchacza. Mamy wrażell'ie że 

t Ć . . • I w· k . - . jesll Pan.1 osobą inteligentną . . . ' 
popar ą ~tczeniam1 p~aktycz~ymi. ' . . --:-- V!ięc dlac_zego, zwracając się do ' lę szosć tych dziewcząt m~że już sp.ra_wy również bardzo poważn~. zi}:ut!~~ 

Gdy o.tw1~ramy sjrzw
1 

do sali, w ktoreJ niej, uzywa pani formy 
11

ty"? po ost~)ecznych e_g;;amlnach, ktore od- wsrod _swego otoczeni~ znajdzie Pani kogoś, 
odbywaj~ się wykłady, uszu naszych do _ B j t • k' będą się we wrzesniu, rozpocząć pracę ~la ~tor ego ~em~ty, .ktore i.nt~resują P~ią bę-
Jatuje chora Ina odpowiedź kursistek na I • F o to uz re~t ta I ~wyczaj na pocz w centrali Urzędu Pocztowego Zatrud- tą CJ~k~~E: I zaim;1ią~e. Nalezy_ tylko nie .trak 
postawione P d · t . · kl I cie. ormy „ty'' uzywa się dlateg9

1 
zeby . . · owa m ogo „z gory , a w razie potrzeby~ 

d . oprze n10 PY anie wy a- ( skrócić jak tylko można czas przy zama- nieme po s~ończeniu kursu mają zagwa żyć si~ dp p_ozi.omu ~i:nysłowego swych zna.io 
owcy. I wianiu rozmowy Gdybyśmy używały rantowane. Centcala wzbogaci się więc ~1ych .:i. _,starac się yomoc im w zd?bywaniu ~ 

mlc-··:będzle 1_o ~r~emlana energii eh~\ z:ovrotów „zechc~· pani łaskawie- polą- o kilkanaście wykyvalifikowanych tele- w
0

d~i:~~iBię~i1n°~
1

a~y!.e:i~zi~a~a;t ~~o~:rt~ 
.z~eJ, za posre mctwem elektł'yczneJ czyć mnie'' Itp. _ trwałoby to zbyt dłu- fonistek. dzo pożądaną w towarzy~twie. 

_ w sw1etlną. go... * "' * 
Przy kilku ~tolach siedzi 13 młodych Komenda Miejska „Służby Polsce" or- ZAKOCHANA BEZ PAMIĘCI: Jak ~dę ma 11 

dziewcząt. Niesforne loki opadają im Nie moglem nie przyznać jej racji. Z ganizuje we wneśniu drugi kurs dla tel.e l_at to zwykle _p'e. za miłość wydaje się tą 
n(! CZ.010, gdy z pochylonymi gltJWami kolei zaciekawiły mnie p.OStępy, jakie foni'Stek. l pewnością i tUt•aj nie zabrak· jedyną I 051'._at.mą. ~O S.amych zalet }akae ma 

k 
czynią ochotniczki SP na kursach. Prze- i h h według Pam JeJ ukochany radz1imy z,astanowi~ 

s rzęt~ie notują słowa wykładowcy. Od nec ętnyc · S. K. się nad 'lamążpój~ciem, ~dyż na to jest j-e8z-
c~asu do czasu padnie z jego ust pyia- w cze naszym zdamem 6tanowczo za wcześni&, 
nie, na które natychmiast znajduje s:ę od y c 1· e c z k ,. s z k I Tym bard"ziej, że i matka Pani jest przeciwna powiedź. Widać, że uczą się pilnie. Nic . o n e w tej ch:Wil'i ~emu związkowi. Nie wątp imy, ±a t d · ona iak .1 kazda. matka pragnie tylko srzczęśc\a 

z res z ,ą z1wnego, bo łcażda z nich zgło dl~ swoi_ego dziecka i dlatego, jeśli nie rorzu 

siła s~ę ~kursy z za~!ł<:>~:inia do zawo- zwiedz=- Wystaw• Ziem Odzyska h m1e Pani jej postępowania na}eży spró'bowa6 
du, W ktorym chce poznieJ pracować. ..., ~ nyc szczeorze i o.t"'.a~c'ie z nią porozmawiać. Na pe-

Najbardziej lubią dziewcz„ta godziny, 1'!Jnister.stwo O~wiaty, uznając donio Wienie jak największym masom, zorga ~no po wy1as~1en1u.i~j stanowiska uzna je P-a 
" slosc W"stawy Z Oj I h · ł I rn za słuszne i własc 1we Pozdrawiamy Panią 

spędzane w cen1rali, kiedy ze · sluchaw- . ~ iem czy~ <:~nyc we rnzo:va o przy Delegaturach „Orbisu" serdecznie i dziękujemy ~a zyczerna 
kami na uszach, rękoma przy licznych :vroclawiu, ze wzglę_du na JeJ kultural· specjalne referaty wycieczek szkolnych. * „ * · 
wtyczkach, guziczkach itp. poznają prak ny, dydaktyc_zny l pro~agand?wy c?a- I l·t 1,. . . . • . j . ZMARTWIONA: Dla rozwinięcia i ujędrni& 
h.rcznie wszystkie tai'nikt' przyszłego za-1 rakter, zalec.1ło orga111zowanie zb10- nspe' orzy, '1erown1cy szkol„ organi- rna zbyt s,zcz·upłych łydek i drob h " . 

I k I 
za1o·' y wy·· l· · tl - b I . . nyc p1ers1 na 

wodu rowyc 1 wyciecze szk o nych z terenu : I z ciecze' I wszys <Je oso y 'l&.- I Jezaloby ~rzede ws·zys(fo1m pr~eprowadzić ogól 
C 't 

1 
p • . całego kraju. 111leresowane proszone są o wcześniej· 1 ;ną k_ura~ię tucz~cą. Uprawiać gimnastyk~ 

en ra a. anuje tu nieopisany szum. . sze zgłaszanie zespołów celem zapewnie l 1 nacierac cale ciało rękawicą kąpielową, za-
kt~ry przypomina kawiarn i ę, gdzie kilka , ~a podstawie zarządzenia Min. 0- 1 • • d . , . . 1

1 maczaną w płyni e, składającym się z dwóch 
dnesiąt osób rozmawia jednoc z eśnie. swrnty szkoly wszystkich typów, będą 11 .a _im prze~az u I pomieszczen. Wyiez- szklanek wody, łyżki spirytusu, tyzki octu iły-
W szumie tym nie można odróżnić ani je orga11izowaly we \vrześniu zbiorowe dza1ąc bowiem - tylko za pośredni- zeczki soli. * * 
dnego słowa. wycieczki szkolne do Wrocławia, celem ctwem „Orbisu" można mieć gwaran· * . d . W t CJ·ę . y . k t . t d _ZAI.NTERESOWANY: Akademia Wycb<>wa• 

K
„z·d„ z dz·iew·cząt si'ad" na w-:ka-za- zwie za111a ys awy Ziem Odzyska· ' ze w ciecz a zos ame o oczona ·o- F u u u _ ma 1zycz.nego jest uczelnią wyższą l zasadni 

ne jej miejsce, przy ogromnym kilkuna- nych. brą opieką, otrzyma kwaterę, wyżywie czo warunkiem przyjęcia jest duża matura. z 
stom_etrowym stole. Prze.ci każdą z-nąJ'du Pozwoli to ogółowi młod'Z. le"'y •zkol- nie I pr:tewpdnika. uwagi jedn3:k na brak s~ł fachowych przyjmo-

J 

_ L „ waul są tak.ze kandydact o niższym wykształce 

~ St~ wmontowana w sto'. tuba .rozmów- nej zapoznać się z bogato l wszechstron niu .. Mają oni obowii~ek w ciągu 9tucfiów· do· 

nicy 1 p~ra słuchawek: ~ 1 ore dziewczęta nie ujętymi tematami ze wszystkich dzie Na Wystawę Ziem Odzyskanych we pełn~en;e swych wiadomośol 2 rza.kr~u lfceal. 
nakładają na uszy. Są JUZ gotowe do roz . . . . Studia są bezpłat.ne wraz z inlef!latem 11'1.óry 
poczęcia pracy przy łącznicy. dztn zycia naszego społeczenstwa. Wroc/awiu przybyło ostatnio kilka wy- znajduje s<i.ę przy* uaelni. • ' 
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· " · j t · I Jeczek zbiorowych, z.organi,zowanycb 

Na brak ·pracy n·1e mo·,'.na \ LI "a- rze1-a1.. I) i· 11S pn.y1m11 ~ zg oszen a na wy- l,....,. ~. „ • " "' <.: 1>rzcz ,,prywatni!. Inicjatywę" domoro- v ... , .... \ 'l),<>ga 'Pa"tl.\\ N\e p<:Yz.<>•11.a\<> 'I:'"""~-,,.\<: \'I). 

Reflektantów na rozmowy mi~dzymiasto cieczki szkoh1e co najlllnie} nt 2 tygod· nego zrobić, niż poczekać ·aż wszellde form.al 
we jest dużo. Już po krótkim czasie za- nie przed terminem wyjazdu. słych organizatorów. ności zwiąeane z rozwodem Pa.n1 majomi!qO 
bły · J ł b' ł , • łk . b~dą ukończone. Nie pisze Pa.n.i tt'1 'POJ>?Ze-

S o ma e, . 1a !J sw1ate o. Ktoś p~osl OrganlzatorzY. wycieczek, winni pn.e- Uczestnicy tych wycl~czek :r:w\edz\11 d:n1e ma.łżeńs.two tego Pan.a było z.awerte .,.. ke 
o połączenie I Wrocławlefl'!· C?chot~1cz- l to już teraz zgłaszać się do Biur, Od·dzla wprawdzie Wystawę, dzięki tyczliwe- ści.ele cr.y też nie 1 dlatego ni& możemy da~ 
ka SP Barbara Łuczak, zap1 su1e numer I' I d l t . Ob' " I I t mu uśtosunkowanlu si„ wszelkich wła .... z Paru od'P:°wiedza na d:ugle jej pyta.nie. w ka.ł 

k 
. ' ow e ega 11r r 1s11 te em za a - 1:" u I dym 1 śl b k ś t i 1 

po c~ym prze azuie karteczkę do spraw . . . ·~ . . nr ·t I Il,' h . raz-e. _u Y. o· c1e ne n e ID"- ą u nas mo 
dzenta. Po chwili kartka z zarnówieniPm w1e~1a n1nbędnyd1 formaln~sd i 11zys- V\ ys .awy, a e po wle ,1c i niepotrzeb-

1 

cy prawn·e· 1 
1 w. aznym Jest Jedynie małżeństwo 

wraca na 
1
-eJ· stół. Teraz, n'oz'"na się łą- kania potrzebnych lnforrnaCJI. nych trn<lnośdach. zawarte w Ure.ęd:cie Stanu Cywilnego. Uważa-. , _ my, że jest Pani dor-0-slą kobie~ą, .która nde po.; 

czyć z Wrocławiem. ,,Orbis" przewidując w związku z po· Jeszcze raz przeto przestrzegamy I ~i~nd uz~~einiać swego ~z.cz.~ścia od „wld'Zi m1 

- Hano, Wrocław! Tu f,ódź! Słucha}; wyższym d11żą Ilość. zgłoszeń na wy1·az· przed organizowaniem .dtikkh wycie- s.~ rod:mów, tym bnr~zteJ, ze j_a~ wspomnie-

d J 

' t J iśmy przez ZdWdrci<> sl\Jbu kosC'telnego nie 

a mi numer 756 I poproś do telefonu dy wycieczek szkolnych d·o Wroclawia, czek". Tylko za pośrednktw~m „Orbfa 1 ~1aje sią Paui prawn<i malżo,1ką. Pro~zę pos~a­
panią Krystynę GawalkiewicI. · celem. usprawnienia obslugi wyjeżdżają su'' należy organizować wszelkie wy- 1! ra~ się wytłumaczyć ro<lzicom, że ich s-tanowt­

Zdziwiła mnie nieco forma zamawia- cym, i aby zapewnić wyjazd i wyży- jazdy na Wystaw~ z. O. ~~e~f:\:~et1~1:~:1; f;~:.ad?A d-0 unieszcz~It-

(od-z.ienn.a nowellw „F.Tr>re.fi/sll" pisała _zwierzyni~c na m~>je naz~i~~o! I Lwy_ by~y już zupełnie spokojne. Wyda-

s C 
feraz Ja jestem 1edY,nym Jego własc1c1e- Io się, ze dn:emią. 

W I ER N O 
lent! - Ty nie wyjed'ziesz_I - pow!edzla· 

. - Jak to dobrze! - uradowała ~ię la. - To jest niemożliwe! Czy sądzisz:, 

. f rzedstawienie w cyrk11 „Milana" zbli hial bardw d11!o. Zw1mynlec, •lano- Be~~lest podniósł si~. !J ~Z ~11~li~tni<j poniewierce nie znajdę 
za o się ku_ kor1cowi. Na wielkiej arenie wiący jego wtasność, posiadał kilka na- .- M11~im.~ się p~ż~g~ać! - po~l~- _ Ino, (a rozmowa nle doprowadzi 
popisywał się arge11ly1'1ski brZl!cllomliw- der wartościowych okazów, które zda- dział. - Pociąg OdJe,zdza o godz1me do niczeao\\ 
ca, wzbydzając entuzjazm wśród licznie były nagrody na międ'zynarodowych wy- p1erwśzej. Będę o p'Ołnocy na dworcu. 

0 

, 

zgromadzonej publiczności. stawach. Muszę doczepić do pociągu mój wagon - ?>Yl_am ldedys. ta~a głu~la ! nalwn~I ·' 
Piotr Bolest, poskramiacz dzikich zwie Bolest od dziesięciu lat nie rozstawał ze zwierzętami. Przyjdź wcześnie, to Pośwtę.clł~m dla c1eb1e rod.z1r;ę~ st~now1-

rząt, po swym atrakcyjnym numerze wy sif z Iną. mi pomożesz! sko, p1e~1ądze. Teraz. m1 JUZ me nle 
poczywał przed klatką z lwami. Paląc Bela w1edziala, że kied•yś Ina była Przyclągr.Ią! ją do siebie I pocałował. pozostał~ .. ~awet n:o1e. kocha~e zwie· 
fajkę czekał na Belę Grassini, swą no- jedną z najpiękniejszych cyrkówek. Wie- Gdy Bela zniknęła w ciemnośc'iach, r~ę~a ~ez JU~ do m~1e me ?~lezą!_ Da:w-
•wą przyjaciółkę. loletnia t11laczka nadsz,arpnęła jednak jej otworzył klatkę ze swymi u1ubieńcami 111eJ n:e um1_alam się .bromc. W1edz1a· 

Wre.szcie przyszła. Mloda, smukła o siły i zniszczyła urodę, tak że wygląda- _ dwoma w~panialymi lwami. t_am, ze mnie. oszulrnJe~z, pła~at.a:n po 
smaglej cerze kreolki, tego wieczoru wy la obecnie jak czterdziestoletnia kobieta, _ Dostaniecie teraz kolacyjkę! - kątach_, ale rngdy cf me pow1ed~_1ałam 
glądała tascynująco. choć w rzeczywistości podobno nie mia- mówił, spoglądając tkliwie na zwierzę· o:tr~e1 szefo slo:-ra: T~raz to się już 

Bolest spoglą<lał na nią z zachwytem. la jeszcze trzydziestki! ta. _ Dziś pojedziemy w daleką pod•róż. skonczył_o. Ja c1eb1e me puszczę, sły· 
- Dziś w nocy wyjeżd'żamy! - szep- Boi est nigdy nie rozstawał się z nią. _ Bę<l'Ziecie miały nową panią.„ szysz, me p~szczę! .. 

nąl, obejmując ją czule. · Czy teraz Ina nie będ'zie się bronić? Nachylił się i wyciągnął z kośza mię- Bolest c?c1ał ode1sć. 
- Nareszcie - uśmiechnęła się. - Słuch;:ij - szepnęla ~ela d~ Bole- 50 przygotowane dla lwów. Zagrodziła mu drogę. Gdy ją odep· 
- Wszystko przygotowane! Dyrek- sta - slyszałam, z~ twoje zw1erz\ta 'N 1 1 11 , 1 . v· 1 t Gd d chną! brutalnie, krzyknęła przeraźliwie; 

tor nie zdradził mnie przed Iną. są własnością lny? Czy to prawda? . a~ e Js) sza_ Ja ,is sze es · Y o - • . . . . . 
- A jeśli ona się dowie przed na- To prawda! - odezwał się Bolest. -1 wruclł g łowę. UJrzał Inę. . - ~z_y m.kt mrne ~ie obront? Czy nikt 

szym od•jazdem? - spytała z niepoko- Ina jest cc'.irl\ą boga lego kupca. Po śmier - Przyszłaś! - mruknął. - Czego me u_Jmie się z~ r:1°H krzywd'ę? 
jem. ci ejca. przyjechała d·o Budapesztu. Tam chcesz? h B?11_est chwycił LJą z~. włosy, ~Je w1 tej 

- Bądź spokojna, nie zostanę z nią! ją wta śnie poznalem. Zakochała się we Ina spojrzała mu prosto w oczy. c w'. 
1 ~arycz~ł „ o~~ wsparn~ly e~r, 

Ale Belę Grassini te słowa nie uspo- mnie Bylem wówczas pomocnikiem Ch t b · ćl p d ulubieniec rneszczęs!Jwej Iny l zam m . - cę z o ą po rozm a \V\a . o '- B 1 t · · t ł · , l 
koHy. Bela do tej pory nie odgrywa ta· Fryderyka Flamera w cyrku „Olimpia". słuchałam twoją rozmowę z Belą. Więc or się 1. zonen_ okwl atk' z:vierzI ~) s <:.?· 
w cvrku żadnej· roli. Dopiero od paru !na miala sporo pieniędzy. Kupiliśmy tv wy · :d: · ~ · czy 

0 ~ o wartej a I 1 zna az o się 
J • • , • • • iez zasz z 01ą. obok mego. 

miesięcy występowała w solowym nu- z:v1e1 zęta. I od t~go w_lac;;rne czasu jez- _ Tak! _ odpowiedzi al cicho stara-, . . . . . 
merze. tanecznym. Nie umiata -tpraw- dzę zWw_lasnym zw1erzyncem. t h 

1 8 
jąc się nie patrzeć w jej stronę. 1 Kt 11ecly łn~d~1egło ~tlk~ cyr1ko1w~owk, B<: 

d1zie wcale taóczyć, zaangażowan.o ją - 1ęc to _prawda! - wes c nę a e· . . . . • es eza JUZ na z1em1 w <a uzy rwt: 
jednak dlatego, że była bardzo ładna i la. - Stracisz teraz swój zwierzyniec. - Ja ci me pozwolę wyiechac!.. „Lord" zmiażdżył mu prawe ramię„. 
zgrabna. To okropne. --: Nie poz\~olisz? - uśmiechnął. się .„A jednak pra\\'d'ą jest. że czasem na-

Piotr Bolest był jednym z najpopular- ~ Nie, moje dziecko! - roześmja! się drwiąco. - Nie pytam o pozwol.erne„. ~wet dzikie zwierzeta sa bardziej wierne, 
l'lle'jszych ooskr:1mi.ac.zY zwierzat. Zara· cynicznie; - Przed trzema Jaty Ina prze· Ina oparła się ręka o otwarta klatkę. 1 niż człowiekl I 
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WICEK: - Te, co robisz? \ WICEK: - Frygaj, pierunie, bo ci zie- WACEK: - Ratuj, Wiciuniu, bo niesz-
WACEK: .;_ Myślę sobie! mn.aki wystygną! częście!.„ Zamiast kartofla - łyknąłem 

WICEK: - Też mi filozof! Czy nie WACEK: - Klawy romans!.„ kłębek z bawełną!.„ 
mógłbyś tej „pracy" odłożyć, a kolacją WICEK: - Klawy, nie klawy, a prze- WICEK: - O pieska ekscentryczna! 

WACEK: - Uel. .. Ueee!„. Nie zwydEr 
żę!„. Tak mnie mdli!„. · 

WICEK: - Trudno, jak nie myślisz, co 
robisz, to wychodzi z tego to, czego nie 
chcesz„. się zająć? cie trzeba skończyć to żarci.e !... na mag ika prakty·kujesz? ----,;.. ......... „ ..................... ~ ... „„ ...... „ ...... „ .............. „„„ ...... ._ ......... ...--.-.. ............. „„„1111111„Billlmlr.l ... l!lllllll ....... mll„„„ ... „ ...... ... 

Smierć cyklisty 
na skutek zdeneu1a z aatt• 

.,, 
s -I Na ulicy Pabianicki~j przed posesją 

Nr 220 miał miejsce poważny wypadek, 
który pociągn.ął za sobą śmierć rowerzy· 
sty. 

58-letni Józef Szafran, zamieszkały 
przy ulicy Pryncypalnej 17, pracownik 
PZPB Nr 6, jechał ulicą na rowerze, 
gdy nagle wpadł na niego samochód. 
Szafran doznał ciężkich obr a żeń ogól· 
nych oraz ~.;.trząsu mózgu. Przybyły na 
miejsce wypadku lekarz Pogotowia 
stwierdził stan agonia1ny. W kilka chwil 
później Szafran zmarł w karetce, jeszcze 
przed jej odjazdem. Zwłoki ofiary wy· 
pad:l<u odwieziono do Zakładu Medycyny 
Sgdowej. 

tylko rzeźnicy nie chcą o tym wiedzieć. - Jak 
usprawnić sprzedaż w masarniach? 

Milicja prowadzi 
sprawie. (sk). 

dochodzenie w tej 

Usłużna sąsiadka 
skradla hraa,ol•lkf I •i•rści•••k 
W doborze sąslad'ek k(>biety muszą być 

bardzo ostrożne, a już bezwzględnie po­
winny- unikać takich „usłużnych" sąsia· 
dek, jaką się okazała Alina Borowska, 
zamieszkała przy ulicy Liściastej 37. Pod 
czas godzin, spędzanych u Teresy Pa· 
jor (Liściasta 28) wpadły jej w oko nie· 
które przedmioty z biżuterii sąsiadki. 
Szczególnie zaś podobała jej się złota 
bransoletka oraz złoty pier$cionek. Ko­
rzystając z nieuwagi Teresy Pajor, Bo­
rowska skradła obydwie rzeczy, które 
stanowiły wartość 26 tysięcy złotych. 

Kradzież jednak się wykryła i Borow· 
ską oddano w ręce Milicji. (bf). 

Spadł z windy 
i doznał wstrząsu m6zgu 

W składzie wełnianym Nr 2 Centrali 
Hand'!. Przem. Wełn. spadł z windy 52· 
\etni pracownik tej firmy, Józef Pawło· 
\'ski , zamieszkały przy ulicy Kilińskie· 
ga 84. Pawłowski odniósł rany tłuczo­
ne głowy. Ponieważ zachodzi również 
obawa o wstrząs mózgu, lekarz pogo­
towia przewiózł Pawłowskiego do szpita· 
la w Radogoszczu na obserwację. (ks) 

Od jakiegoś czasu możemy zaobser· domu, pragnących zakupić mięso, tłuszc.z 
wować w Łodzi dawno już niewidziane czy wę<l':iny. Zjawisko to szczególnie 
zjawisko. Przed sklepami rzeźniczymi zwraca uwagę w czwartek, który jest 
stoją od samego rana długie ogonki pań pierwszym z trzech dni mięsnych. Kolej-

Konfekcją dl 
będą szyli wyk wa11fJ '.<owanj rze rt" ei I 1i cy 

Między Za·rządem Powszechnych do-1 System ten pozwoli PDT zaopatrzyć 
mów Towarowych a Centralą Spółdzielni się w lepsze jakościowo, niż dotychaas 
Pracy (podlegają jej wszystkie spółdziel towary. 
nie produkcyjne) toczą się obecnie roz- Dostawcy PDT, Centrala Rzemieślni­
mowy o zawarcie traansakcjl w nłespo- cza i Centrala Spółdzielni Pracy zawiera 
tykanej dotychczas skali. ją ze swymi warsztatami I spółdzielnia-

Cent.rala podejmuje się mianowicie mi produkcyjnymi transakcje wiązane. 

w okręsie rocznym dostarczyć POT asor Polegają one na tym, że Centrale dostar 
tyment towa-rów wyprodukowanych w czają im surowce i dodatki, określają 
swych spółdzielniach na sumę przeszło normy Ich zużycia oraz stawki robocizny. 
3 mmardów złotych. Następnie odbierają wyprodu•kowane w 

Charakter trnnsakcji odbiega nieco od warsztatach towa·ry. 
dotychczas zawieranych między PDT z je Ceny w ten sposób wytwarzanej kon­
dnej strony, a rzemiosłem, państwowym fekcji, bielizny, art. dziewiarskich i obu 
przemysłem konfekcyjnym l spółdzielnia wia są od 30 - 50 proc. tańsze od cen 
mi produkcyjnymi z drugiej. rynkowych, przy czym towary są zróżnicz 

Centrala zobowiązuje się zaofe-rować kowane w przeciwieństwie od standar­
PDT całość wyprodukowanych w spół· towej produkcji fabrycznej. 
dzlelnlach pracy towarów· na zasadach Transakcje te rozwijają się obecnie 
pierwokupu. T. j. PDT może kupić całą coraz lepiej i są korzystne zarówrm dla 
produkcję spółdzielni pracy, bądź też tyl wytwórców rzemieślników, Jak i dla l<on 
ko te towary, które uważa za st·osowne. sumeintów. 

Jak we Iraku - Io we f aku 
Wytworni urzędnicy bądą udz"elalJ ślubów 

Naczelnicy Urzędów Stanu Cywilnego 
występują z prośbą do Wydziału Admini 
stracyjnego Zarządu Miejskiego o przy 
dzielenie garniturów dla 6 urzędników, 
którzy wykonują swe obowiązki be:zpo­
śtednlo przy udzlelanlu ślubów. 

słowiowymi dziurami na łokciach i wytar 
tymi spodini_ami? 

W związku z tym projektem zapropo­
nowano, aby urzędnicy otrzymałl czarne 
ubrania kroju frakowego. 

„ z~.l\\ftZ„ ny aospodarz Każdy z trzech istniejących na terenie 
11 v • naszego miasta Urzędów Stanu Cywilne 

· ·i I b go miałby otrzymać po dwa garnitury 

Gdyby oczywiście pogłoski te cx:lpo­
wiadały prawdzie, za · stołem w sali, 
gdzie udziela się ślubów, zasiedliby 
dwaj wytworni panowie, w niczym nie 
przypominający da·wnych urzędników. Z 
pewnością przyczyiniłoby się to do wy­
wołania odpowiedniego nastroju jaki po 
winien panować w czasie takiej uroczy­

\leWIUI S ę W O orze dla dwóch urzędników. Trosika naczelni-
Józef Ga\da, zamieszkały przy ulicy ków 0 wygląd udzielających ślubu pod­

Kniaziewkza 86, targnął się wczoraj na władnych jest zupełnie zrozumiała. Je­
swoje życie. 'N godzinach popołudnio- śli bowiem młode pary zjawiają się w 
wych udał się do obory i tam powiesił stości. 

Oby 
się do 

. Urzędzie w „galowych strojach", jak tyl·ko ojcowie miasta przychyliH 
Się. 

pjzystało na taką uroczystość - to dla- prośby naczelników Urzędów. 
P
1 
rzyczy

0
nyd s~mo:bl 6}stwa na .rdaz.leb nie u czego urzędni-cy mie·liby świecić przy- k.-w. 

sta ono. o ac na ezv, że Gaj a yl za- ~-----------------------------1911!!! 
możnym gospodarzem i właścicielem 
pi2karni. (fb) 

DO WSZYSTKICH CZŁONK()W Z. M. P. 
Łód!Zka Komisj<l Wczasów Mł<>dzieży Zorga­

nizowanej zawiadamia, że !>9Siada fes­
Oze miejsca na czwarty turnus, od 14-go do 
30 sierpnia w doma-:h w MiędLyzdroju \ Ustro­
niu Morskim. Reflektanci mogą zgłaszać &ię 

bMpośredn·io w Komisji Wcresów Plac 'lwy· 
cięstwa 13. Zapisy przyjmuje sie do dnia 11 
bm do aodz. 15. 

Uwaga Czytelnicy „Expressu''! 
Już jutro dowiecie się szczegółów nowe­
go letniego konkursu, który rozpoczy-

namy za kilka dni. " 

Czytaicie uważnie jutrzeiszy •• ~xpress'' 

ka koblet ciągnie się wtedy na kilkanao1 
ści~ i kilkadziesiąt metrów, przy czym 
niektóre z pań zajmują sobie miejsce na 
długo przed otwarciem sklepów. 

Dlaczego tak się dzieje? Przecież ni~ 
d·awno jeszcze „ogonków" tych w ogóle 
się nie widziało. Postanowiliśmy zbadać 
sytuację ,,na miejscu", udając się w ob• 
chód po sklepach masarskich. W czao1 
sie tej „wędrówki" stwierdziliśmy fakty; 
których wyrugowanie mogłoby się przy„ 
czynić d·o zlikwidowania zjawiska dJu„ 
gich ,,ogonków" ludzi, wystających g~ 
dzinami przed sklepami rzeźniczymi. 

Przede wszystkim uderza sprawa nie­
wytłumaczonego zamykania sklępów. W. 
okresie żniwnym ze zrozumiałych wzg!~ 
dów pod'aż mięsa była trochę mniejsza, 
niż w miesiącach ubiegłych, co również 
w pewnym stopniu dało się odczuć na 
rynku łódzkim. Rz~źnicy ustosunkowali 
się jednak do tego w swoisty sposób. 
Wyszli z założenia, że w tym czasie „nie 
opłaca" im się otwierać sklepów, bo nie 
ma już takich zysków jakie były przed• 
tern. Wielu z nich zamknęło więc swe 
sklepy i zupełnie nie reaguje na ,,dni 
mięsne". 

Drugim poważnym mankamentem skle 
pów masarskich jest zły podział pracy 
przy obsługiwaniu klientów. Odpowi~ 
dnie umieszczenie personelu sklepowego 
w zależności od popytu na pewne arty„ 
kuły usprawniłoby w znacznym stopniu 
załatwienie klienteli. A jak wygląda ta 
sprawa w rzeczywistości? W każd'ym 
prawie sklepie przy wydawaniu mięsa za 
trudniony jest tylko jeden pracownik, pod 
czas gdy przy wędlinach zauważyć moż. 
na dwie l trzy osoby. 

Poza tym rzeźnicy zamawiają zbyt ma 
łe ilości mięsa. Nic dziwnego, że przy 
tak wielkim napływie kupujących nie wy 
starczy go <:ela wszystkich. Stąd też 
każdy pragnie jak najwcześnrej stanąć 
przed sklepem, żeby ,,na pewno" dostać 
mięso. 

Czy tego nie da się uniknąć? Z peWo! 
nością, tak. Przejściowy okres zmniej­
szonej podaży artykułów mięsnych juł 
minął. Ale o tym zdają się nie wiectzieć 
nasi rzeźnicy. Swiadczą o tym czyni~ 
ne przez nich zamówienia. 

Sytuacja na rynku mięsnym uległa jed 
nak znacznej poprawie. Ilościowe zmniej 
szenie uboju zwierząt notowano w Rze-o 
źni Miejskiej tylko w lipcu, co spowodOol 
wane było zwiększonym popytem na mi~ 
se wśród lud·ności wiejskiej. Zniwa Slł 
ju prawie całkowicie ukończone, sytuo1 
acja poprawia się więc z każdym dniem, 

Trzeba tylko, żeby się o tym dowJ~ 
dzieli rzeźnicy i otworzyli zamknięte „z 
powodu remontu" sklepy. Inni nato­
miast powinni zwiększyć zakupy oraz 
odpowiednio zorganizować sprzeda.i; w 
swych sklepach. (kł) 
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N• • • k I • Zapaliły się meble 
I e U CZ C 1· W I O e Ja r.z e wc~~.~.:~;;~::;;:r!L~oc: 

KP ble w mieszkaniu, posługując się pr~ 

slanęli przed Sqdem Wojskowym P ~~te~I~~ir:te~~~m~~~~e;ię"~ 
~aszynłsta pamwOZ10wnl st. kol. K3r- I bierz pan do siebie na nas1awnłę na rzonego ich pieczy trarrs.portu, dopuści- ogniem, nastąpił wybuch benzyny. Pł°"' 

tmice Bieniasz Romuald prowadził po· pnechowanie. li się przestępstwa, mając dostęp do wa mienie objęły część mebli. Gdy na mlef 
'ciąg 'toWaroWf z 4 na s ma-Ja 1947 r., w F'o krótkim czasie skradzione łożyska gonu, z tytułu zajmowa.iych przez nich sce przybył 1 oddział straży ognlowe}ł 

składzie 1którego :znajdował się wagon kulkowe, ogólnej wartości 257.000 zło- stanowisk służbowYch. J~nl~ w stosun pożar zdołano już zlikwidować. (bf)„ 

1 ładunkiem łożysk kultowych. Transport tych nłeuczclwt kolejarze sprzedali w ku do Gajewskiego, oska~o 0 pr~e Z I f b • 1 

był wyisłany 'Pl"Zez firmę „Belsfed„ w Łodz1, Częs1ochowle ł Innych mlejsco- chowanie s1cł'adzlonych skrzyn-wym1ar a arg W au 0 USf 8 
'Gdyni z przeznaczeniem dla Centrali Za wościach 1 podzielili $ię zyskiem. kary prokurator pozostawia do umanla slrodczyl s:, \lrZed Sąde11 
opatnenla Materiałowego przemysłu Wę Przeprowadzone śledztwo ujawniło Sądu. Przed Sądem OkręgoW'y'm stanął Ir~ 
glowego w Katowicach. przestępców, którzy stalflęll wczoraj Obrońcy oska,rżonycłl, adwokaci: neLl'Sz Faliszewski, konduktio1r PKS, os1ka1' 

GI., k. · n I kl " 1· żony o k>, że pobrał od pasażera 120 zt Z rozmów' przeprowadzonych z ko'l- przed Woi'isko""7'1"1"t Sądem Kolejowym na Czarneck·i, ins 1 i r<.Ll'S' ee ws·,..a.zlt 1 na . 
„ ... "' zamiast 60-ou. Wpra'Ndzie pasaże~ tłtf" 

wojeotem tego ładunku - Esyngiem Bo sesji wyjazdowej w Łodzi. Rozprawie dotydiczasową nieika.ralność OS·karżo- maczył się, że nadwyżka, ta miała Sfa1"1<).1 

lesłlJ'Nem, służba kolejowa dowledzia- przewodniczył mjr. Krzewski. nydl I prosili Sąd o łagodny wymia-r ka- wić napiwek, to obecny ·w wagonie prze 

ła si~ że w składzie pociągu majduje R.._iewskl I Bieniaisz całkowicie przy- ry. wodniczący miejscowego koła Samop. 
,„ Chłopskiej Grzegorczyk sflą zaprowa-

slę cenny transport. znają .się do winy, pozostali oskarżeni Ostarienl, płacząc, wyruHt skruchę. dzlł pasażera na posterunek, celem zlo 
Na st~jl Rąbinek kierownik Hieronłm przyznali się jedynie częściowo I zło- ProsHi w ostatoim słowie, by Sąd wziął żenia doniesienia na konduktora. 

Rys'lewslcl zwródł słę do rnafzynisty Ble- żyrt zemania, nie pokrywające się z ak- pod uwagę ·lc:łl clężłde wa.runk.I rodzin- Fallnewsklego skazano na 
6 

mies. 
1 

niana I pomoonłlców Jego - Bednarka tem oskarżenia. ne I by wymierzone Im kltry nie były su zawłeszenlem. Na wniose11< proktKatora 
Mjpaysława oraz Kozuby Józefa z pro- Prokurator ppłk. Kanei wnosi 0 przykład rowe. Grzegorczyk rosfanle pociągnfęty do od 

... 1 b sz'I do wagonu bag...;.o powied~ialności %a nl-awne zmusz~ pozy„,ą, Y prze ' „ ... · ną karę długoletni4'M'lo wię'Z1enla dla os· Wyrok ogłoszony zostanie dzisiaj, o ~,... 
I Sł ł ~. h ~ p -:;, nie pasażera do pójścia na posterune~ wego tam poczę owa .i.c WUU11.ą. 0 - karżonych. Podsądni miaist strzec powie godzinie 13-eJ. (p). 

kazując Bieniaszowi łlst przewozowy, (mp.) 

dotyaący łożysk kulkowych, spytał, do 
czego służą. Zorientowawszy się, że to 
artykuł, sprowadzany ze SIWecjt, nabrali 
pewności o Jego wartości. 

Plan kradzieży zaczął szybko do ]rze~ 
wać. Konwojent po wypiciu sporej iloś­
ci alkoholu, zasnął snem sprawiedliwe­
go. Wtedy Rysiewski, Bl~niasz I Pokora 
weszli do wagonu bagażowego, z które 
go wy.rzucili 6 sknyń z łożyskami. Czte­
ry s'l<rzynie przenieśli na parowóz, dwie 
- pozostały na torze. W międzyczasie 
podano sygnał do odjazdu, a mimo to 
pociąg nie rLl'Szył. Zaintrygowany tym na 
stawniczy, Gajews1kl Władysław pod­
$zedł do kierowni'ka Rysiewskiego, py­
tając o przyczynę opóźnienia. 

- Już jedziemy - powledztał Ry­
siewski, - a te dwie skrzynie z toru za-

Kino „ WISI.A« 
Dziś PREMIEBA. 

Be'.droska komedia prod. francuskiej 

BOLERO 
Reżvser: JEDN BUHLER .Ili 

W rolach głównych:· Arlethy. ~ 
Andre Lnqaet. Meg Lemonnier IO 

oo 

Poszły w uch noże 
w mieszkaniu przy ulicy Drewnowskie) 

Wczoraj, w mieszkaniu Olgi Jawor-, wia stwierd'ził ranę kłutą brzucha, zada­
skiej przy ul. Drewnowskiej 23 miała ną nożem oraz liczne obrażenia. W sta· 
miejsce zbiorowa bójka, w wyniku któ nie bardzo ciężkim przewieziono go do 
rej na placu boju zostało kilka osób. W szpitala św. Rodziny. 

bitwie tej nie oszczędzono również ko- 42-letnia Olga Jaworska (Drewńow­
biet, które od·niosły poważne obrażenia. ska 23) doznała rany ciętej gfowy eraz 

U Jaworskiej zebrało się liczne grono lekkich obrażeń. Pokłutą nożem kobie­
znajomych. Na stole pojawiły si~ więk- tę opatrzono l pozostawiono na miejseu. 
sze ilości alkoholu, którym wszyscy ra- Dalszymi ofiarami b6fkł pa„yt Sta­
czyli się obficie Swobodny nastrój zmie· nisława Zalder, lat 53 (Drewnowska 23), 
nił się w pewnej chwili w. sprzeczkę a której 1fWierd'Lono ranę lewej muszli 
między kilkoma uczestnikami libacji. Od usznej i pęknięcie błony bębenkowej -
słów doszło do rękoczynów. Zabłysły oraz Wanda Garka, lat 45 (Nowotki 42), 
również noże i wnet popłynęła krew. któr a doznała rany tłuczonej prawego 
Najpoważniejszych obrażeń tfozriał przedramienia. Obydwie kobfety pet Mia 

45-letnl Władysław Jaworski (Drew· żenłu epałnmkóW. r6wmd pMM\a,,,._ 
nowska 23), n którego lekarz Pogoto- no na miejscu (k-w) 
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.__ Wlęcł ilcłekłat - Kurowski f>dcl'9 
cha z ulgą. A równocześnie z całych 
sił uderza Fryderyka Grossa w twarz. 

- A byd'laku jeden, j~śli nam uciekła, 
zginiesz w kryminale! .. 

- Przecież ja." przecież ja ..._ ..._ -
jąka się przerażony maltre d'hotel, ale 
Kurowski nie słucha go już ł wybiega 
z powrotem na salę, dok:td wnoszą wła· 
śnie nieprzytomnego Fnedenstaha. 

N a Jego widok mała Truda tłostała 
ataku histerii. 

Plan jego jest prosty. ł zastanawia się Kurowski i pęd'em bie-
Wirek zostanie załadowany do doroż- gnie w stronę baru. 

~Ach Ottonkul - rzuciła slę · w stro­
nę rannego. 

- ~i-atejl - warknął Kurowski t po· ki, która bocznymi ulicami pojedzie w Bar wygląda posępnie. 
kierunku ulicy Anstadta. Umilkła orkiestra, pogasły kolorowe 

Wirek jest w tej chwili nieprzytom· reflektory. Przy kasie siedzi złamany 
ny, ale w pewnej chwili przyjdzie d'o sie- Hans Welner. 
bie i odzyska siły na tyle że będzie mógł Ach, co za wstyd, ach, co za skandali 
uciekać. ' Ze też te straszne historie zdarzyć się 

W doroi1ce prócz Kurowskiego będą in musiały właśnie w jego barze! 
hi gesfapowcy: ale tych już postanowił Brodaty Bałt ma w oczach rozpac~: 
odważny b'ojowiec wziąć na siebie. ?osępny 1 milcząc.Y wygląda w tej chw1lt 

- Będ'Zie ich najwyżej dwóch: to zna J~k prorok. Jeremiasz, opłakujący trage-
czy dwa strzały i będą załatwieni! - su- dię Jero~?l~my. . . . 
muje w myśli Kurtz. - Po tym zrzu- . U y.re1sc1a s_to1 straz, me wrpuszc~a: 
cę dorożkarza z kozła i pojedziemy gdzie ;ąc nikogo, am z personelu, am z gosc1. 
trzeba„. W garderobie tłoczy się spędzona z 

kuchni i z sali obsługa baru. - Tak, to jest jedyne wyjście z tej 
· sytuacji r - pseud'ogestapowiec rozglą­

da się (nie bez zdenerwowania) za jakąś 
dorożką, podczas gdy inni w dalszym 
ciągu zwartym kołem otaczają nierucho­
mo leżącego kucharza. 

- A co się stało z Wieśką Gorkow­
ską? czy już aresztowano ją? Jeśli nie, 
to może jeszcze ostrzege ia w oore? -

- Czy przytrzymaliście wszystkie kei 
nerki? - lustruje je uważnym spojrze­
niem Kurtz-Kurowski. 

- Nie, jednej brak· - odpowiada 
wciąż jeszcze blad'y jak trup maitre 
d'hotel Fryderyk Gross. 

- Której? 
- Tej z tróikL Gorkowskiei 

biegł iłalej. . 
Przy •i.fonie ruch. 
_, Zaraz będzie pogotowie!.. W tej 

chwili nadledzie gestapo! - krzyżują się 
zd'enerwowane okrzyl<i. 

- W tej chwin nadjedzie Gestapo, a 
wtedy wszystko będzie stracone... -
myśli Kurowski i biegnie z powrotem na 
ulicę, tam gdzie zostawił Wirka. 

W piersiach brak mu tchu, on jed­
nak pędzi naprzód resztkami sił. 

- Ach, gdyby się nawinęła jakaś do· 
rożka!„ Królestwo za dorożkę! - tra· 
westuje słowa króla Ryszarda III. 

Ale dorożki jak nie ma, tak nie ma.„ 
- Czy odzyskał już przytomność? -

Kurowski od1pycha potem ciżbę, tłoczącą 
się dookoła Wirka. 

- Tak, już otworzył oczy! - odpo· 
wiedział ktoś z tłumu. 

Kurowski robi się znowu ważny i de­
spotyczny. Już z góry chce przygoto· 
wać ogół do roli. Jaka odegra za chwile. 

Sprostowanie 
W artykule na-szym pt. „Oiy6a ntepcs.i 

rozumienie"' z dnia 5 bm. zaikradła się ~ 
myłka ze_cerska. 

PCH na zorganizowanych' punktactl sku 
pu płaciła za 1 metr zboża nie zł. 2 .500, 
jak mylnie podano, - lecz po n. 2.050 
za 1 metr. 

Maltretowany koń 
lllpl~ł 1iel1dzkie10 ••f aicę 

Cz~sto zdairzaj4 się wypadki n:iegod­
·nego postępowania człowieka wzglę­
dem Z'W'ferz4t. Ma to miejsce przedeJ 
ws~Mclm u woźniców, którzy nield~ 
wprost torlvrv}4 '""' .b'lnJ~, chi;11c Jo· 
zmustfć do pracy nierez pon~ siły swłe 
rzęcia. 

Konrl!d Furmańczyf otładal WCTXjf~ 
batem swego konta, gdy. łefl stał spo­
kojnie u pustego WO!la„ Odpofutował 
jednak za to, bowiem zwleHę pod wpłYi 
wem bólu wlerzognęło do tylu I ~ 
ło FLPrmańczyka kopytem w ol<ołicę 
pachwiny. 

·Wofnlcę przewieziono (jo . ~~ta, · 
(bł.) 

- A Y,Y cywile precz st~d! ..._. lin~ 
nął gromko. - To ani cyrk, ani inena-t 
żerial Rozejść się! Pan, panie lejtnall" 
cie i wy, kolego, zostańcie na miejscu> 
a reszta precz\. •. precz! 

Karny tłum żołnierzy I cywili ruszył z 
powrotem w stronę baru. Na ulicy próC% 
Wirka pozostało tylko trzech: pod(>o~u~ 
nik piechoty, K'urowskt I jeszcze jeden 
gestapowiec. 

- Dobra nasza! - mrul{nął tło siebie 
Kurtz. - Już ja sobie z tymt dwoma 
wtedy, kiedy będzie potrzeba, ..tam ja.; 
koś radę ... 
Kopnął nogą leżącego na ziemi. 
- No co, byd'taku, nie umarłeś?. 
Pochylił się. Oczy obu konspirat~ 

rów spotkały się z sobą. 
Wirek drg·nął. 
- Nie bój się! Już ja się tobą zaopie­

kuję! - mruknął groźnie, ale znaczą­
co gestapowiec, stojący na usługach Or• 
ganizacji. 

Teraz z kolei drgnął Kurowski, bo ~ 
dało mu się, że słyszy w pobliżu stuk koń 
skich kopyt. 

- Jest dorożka! - zawołał ktoś już 
z daleka . . 
Dorożka zatrzymała się oho~ 
- Panowie, załadujemy tego wieprza 

i zawieziemy go na Anstadtal zakomen.; 
derował Kurowski. 

Kiedy dźwignęli go z miejsca z pier„ 
si Wirka wydobył się cichy jęk. Strasz· 
!iwie zabolał go przestrzelony obojczyk, 
a jeszcze wiecej orzetracona w kolanie 
noga. 

fd. i. nJ 
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y Drugi tydzień 
Wielki dzień wioślarzv.-zwvciqska walka Antkiewicza.-No 
wy przeci'Wnik Ch.rchly. - · Zap sy, kolarstwo i piłka nożna 

z chwilą zakończenia konkurencji lek 1 Stosunkowo niewielkim zalnteresowa.1 ciwnikiem Antkiewicza będzie Garcia konał Bene (Węgry). Chychła I Kolczyń· 
koalletycznych I pływackich cale 1.ain- niem cieszą się nadal spotkania bokse-1 (Peru). ski walczą w środę. 
teresowanie skierowało się na sport rów. Wczorajsze walki zgroma9ziły kil- DZIS WALCZY SZYMURA SZWEDZI .KŁADĄ NA ŁOPATKI 
wioślarski. Od czterech już dni na do- ka t.rsięcy widzów. Dzisiaj przed południem walczyć bę- W zapasach grecko • rzymskich naJ· 
skonałym torze w Henley toczyły się za- ANTKIEWICZ ROZNIOSŁ FILIPl~CZYKA dzie Szymura z Hindusem Joachimem, lepszymi okazali s:ę Szwedzi. Zdobyli 
żarte przetłboje, w których słabsi prze- • pięściarzem bliżej nieznanym. Jeśli Szy oni pięć złotych medali. Oto pełna lista 
ciwnicy zostali wyeliminowani. Wczoraj _Jako c~warty ~ola~ ~kazał się. wc.zo; mura przejdzie przez tę pierwszą próbę nowych mistrzów Olimpiady. w muszeJ • 
do biegów finałowych stanęli rzeczywiś- rai _na. ringu 0!1mp_11skim, Antkiewicz. zwycięsko, ma wszelkie dane dojścia Lombardi (Włochy), w koguciej Peters· 
cle najlepsi, toteż różnice w uzyskanych N.a.s~ _mistrz; w~gt piorkowej wylosował do ćwierćfinału, gdyż para Roude (Fran- son (Szwecja), w piórkowej Oktah (Tur· 
czasach są niekiedy wprost minimalne. Fiłlpinczyka Tnana. cja) - Quitenen (Po-rtori~o), która wy- cja), w lekkiej Prentch (Szwecja), w pół· 

Równiute1J.ki tor na Tamizie, setki roz- Antkiewicz bogaty w doświadczenie łoni przeciwnika dla nasi;ego „długie- średn'cj Andesson (Szwecja), w średniej 
b\\ych namiotów, pro~h:?ry~zne. trybu: Dublina, poglęb:one niepowodzeniami go Franusia" nie jest, jak twierdzą w Grongerg (Szwecja), w półciężkiej Włl· 
ny_ wy?udowane na dz1es1ątk1 !ys1ęcy .w! Kasperczaka i Bazarnika, rzucił się po Lond~·nie, groźna. son (Szwecja) i w ciężkiej Czireczi (Tur 
d:tow 1 wyp:Inione d? ostatniego miej gongu naprzód i zaatakował z furią, nie CHYCHŁĘ CZEKA CIĘŻKIE ZADANIE cja). 

/ 

sc?, malownicza okohca - oto tło, na tracąc czasu na próżno. Ataki Polaka by . • . HARRIS ZNALAZŁ POGROMCĘ 
ktorym rozegrano finał. ły może nieco chaotyczne, ciosy wypro Chychła będzie miał w. następnej wał· ; . .. . . . 

NA TORZE w HENLEY wadzane zbyt szeroko, ale tym niemniej ce b~rdz.o. tru~ne .zadanie. .Nąstępny~ Mistrzem ohmp1J~k1m ~prmterow z~· 
W wyścigu jedynek pierwsze miejsce dosięgały przeciwnika. Dwa takie cepy przec1wni~1em Jest czarny Ob1Jrk.er (CeJ stał Gelard 

1
(Francja), ktory .dwukr~t~1e 

zajął Wood (USA} w czasie 7.24,4 s. wylądowały na szczęce Triana, a musiał\ lon). W ~eJ w~lce Chychła ma du~e _szan pokona! dot~ chc.zasowego .mistrza sw1a· 
Drugie miejsce zajął Riso (Urugwaj}, a on je dobrze odczuć, bo nabrał respek- . se.!- bowiem p1erw~zy wy~tęp Cejlonczy- t~ Harrisa (Anglia), uzy~ku1ąc na ostat· 
trzecie Cata (Włoch.rJ. tu dla naszego mistrza. Antkiewicz parł . ~a .do.~danych nte na.lez~ł .. z? to wj nic~ 200 '!Itr •. czas 12!2.1 12. sek. Zazna· 

W finale dwójek ze sternikiem zwycię naprzód, szedł na wymianę ciosów, ata-' cw1erct~n~17, Polak tra~1a rown:ez na czar czyc nalezy,. ze w połfmałach padł do-
zrła osada Danii w czasie 8.05, wyprze kowal dól i górę. Triana odgryzał sie jak nego ~1~sc1arza, Hemnga (USA) fawory skonały wy1~1k 11,9 sek. . • 
dtając o dwie I pół długości Włochy. mógł, ate wskórał nie wiele. W ka°idej ta turntejU. W kos~ykowce W Sf'.>Otka~1ach fmało­
Węgry ukończyły bieg na trzecim miej- rundzie Antkiewicz miał zdecydowaną ' .z bardziej 7.nanych pięściarzy o euro- wych Chmy P~konah1 Szw.ajcarlę 42:34, 
scu. przewagę, a w ostatniej największą. Fi- pejskiej sławie odpadli już: w muszej C~echosłowaqa .- Brytania 33:28, Fran 

Finałowy wy~clg dwó\ek bel. steml· lipińczyk pędzony po ringu słabł w 0 • Lechtinen (Finlandia), w koguciej Ahłi- CJa pokonała Ch:łe. 
Jra zakończvł s°I~ pełnym triumfem osa- czach t 1 trudem wytrzymał do gongu. nen (Szwecja}, w średniej Carsson PIŁKARZE NA STADIONIE WEMBLEY 

dy W. lłr'J\anli w czasie 7.21, 1. Na dru- Nlezwykle b...Aow p t P 1 k (Szwecja) i Prihoda (Czechosłowacja). Dzlslai· na centralnym stadi·onle Wem· 
gim -miejscu bieg ukończyła osada Szwaj • '-'J„ a os aw_a . o a ~ 
carii, a na trzecim Włoch. j~go agresywnosc w walce I sw1etny fi· STARZY ZNAJOMI bfey odbędą się pierwsze półfinałowe 

A teraz czwórki bez sternika. Tutaj kia nisz;-.zo~tały ~agrodz?ne gorący!"i ?kia Znany u nas Papp (Węgry) wygrał mecze piłkarskie. Do półfinałów zakwa· 
ą dla 'Siebie była osada włoska która skami widowm. Zw.vc1ęstwo Antk1ew1cza przez k. o. w drugiej rundzi , Hansen lifikowaly s '.ę: DANIA, JUGOSŁAWIA, 

bezapelacyjnie wygrała ten wyścig w do ani na ~hwUę nie ~u~ziło ~ą!J>liwoścl i (Dania) już "W pierwszej znokautował Jo SZWECJA I WtELKA BRYTANIA. Losowa­
skonałym czasie 6.39. Drugie miejsce uznano je Jednogłosrne. Dzisiejszym prze hansena (Norwegia) a forma (CSR) po· ni~ nie wypadło zbyt pomyślnie, bo· 
prtypadło Danii, a trzecie Stanom ZJ&d- wiem w pierwszej parze zmierza się 
noczonym. od I t p I k 1 d dwa pai1stwa skandynawskie DANIA _ 

W czwórkach ze sternikiem najlepszy o . o a o w o k r a • u SZWECJA i spotkanie to, sądtąc z formy 
czas uzyskała osada USA - 6.50,8, zdo zap~ez_en_towanej przez oba te zespoły, 
b~""'.a)ąc złoty medal olimpijski. Drugie A · moze sm·alo uchodzić za finał. W drugiej 
m1e1sce przypadło Szwajcarom, a trze- merykanie ObłOWili Się ZłOlymi medalami pa;ze zmierzą się JUGOSŁAWIA Z WIEL-
cie Danii. Plon olimpiJ"ski konkurenc1·1· lekkoatle- KĄ BRYTANIĄ. Jak widzimy, Jugosławia 

W - . , - LANDIA po 5, WŁOCHY - 4, DANIA I zaawans J b d 
• ysc19 osemek odbył się Już późnym tyczny~h jest nadzwyczaj bogaty. Na pe ANGLIA - po 3 i SZWAJCARIA - 2. . . o~a ?. ar zo wysoko, gdyż 

wieczorem. Tutaj zwyciężyła osada Sta· w~o. nikt nie przypuszczał, ażeby mlo- * jest w1ęce1 niz prawdopodobne, że po-
nów Zjednoczonych w czasie 5.56 7. Na dzi~z po sześciu koszmarnycPI lat3ch Polska ekipa olimpijska nie będz·e o- kona Anglików i znajdzie się przez to w 
drugim miejscu bieg ukończyła W. Bry- WOJ~Y. światowej mogła pokusić s i ę 0 becna na uroczystościach zakończenia finale. 
tania, a na trzecim Norweqia. pobicie dotychczasowych rekordów o- Igrzysk Olimpijskich, gdyż wcześniej wró Powodzen'e Jugosławii jest dla nas 

l impijskich i św i atowych w takiej ilości ci do kraju. Podróż powrotną sportoNcy t~m bardziej interesujące, ż9 przecież 
Bezapelacy1·ny sukces j.. w takim stylu. pol scy odbędą drogą powietrzną w 3-ch niebawe~ spotk~my się z tą drużyną w 

. samolotach. meczu m1c;dzypanstwovi•ym. Nie wyklu-

odnieśli Am•rykan:e W I. atletyce t Jeśli m?wa o rekordach olimpijskich, Pierwszr odlot nastąpi w czwartek, cza~y możliwości zdobycia przez lu90-

pllnktacl
·a pkt. o w su_m_1e padło ich dotychczas 25, słow1an nawet złotego med I 1· ·· 

na st,..pny w piątek, a ostatnia partia o- . . . a u o 1mp 11· 
11 u. s. .... 1 przewazrne w konkurenc1·ach lekkoatie- " kiego Moze si da • · d • · "' h · puści Londun w sobotę. : . _ę z rzyc, ze wa1 nasJ 
2) szw 8fi tycznyc 1 pływackich. Na1· większy do ' O j przec1w111cy kt rzy d 1· • Był pro1·ekt, ażeby kaJ'akarze pol.:::-v. ' 0 za a 1 nam os!atmo 
·11 W. ani· 55 

1 

bek wiozą do kraju sportowcy STANÓW ~ - - tak ciężkie pora ' Vi a w· D • il 
I) Francja 54 ZJEDNOC 

0 
wzi ęli udział w mistrzostwach świ::ita, 1 . z· • .ęc anta ugo 

51 Holandia 4_1 Z NYCH, którzy zdobyli dotych które będą rozegrane w tycizień po !g (zy ~ a~;a s!~ną oko w oko w finale turnic. 
~\Australia :n 1 czas 27 złotych medali, a więc prze s l.ło skach Olimpi jskich. Ostatecznie ::>o s•3r. ti JU 0 impiJskiego. 

~\~~~~~a ~~ I dwei razy więcej, niż dru~a z kole i SZWE w iono nie zgłaszać do mistrzostw świa-
9) JamaJka 23 CJA - 12 złotych medali. Dalej idą TUR ta Polaków i kaja karze wraz z i1ny n i 

WJ Węgry 27 CJA - 6 medali, FRANCJA, WĘGRY, HO- wrócą do kraju. 
I I } Argentyna 1Q 
12) N orweg\il JB 

lł\~~;~:· !l Befsztykowe zatargi 
W ~:!~icarliJ ~ Liczne nieporozumienia Francuzów z Ang1.kami 
19) Panam• Il 
20) .Jugosławid 

7 
Ktoby przypuszczał, że befsztyk usmażony 

21) POLSKA prz~ mamusię rewelacyjnemu zwycięscy 
22) Cejlon 6 10-cioboju. Bobowi Mathiasowt będzie przy-
23) PoJudn. Aityka ~ czym~ większych nieporozumień. 
24) Turcja ~ Bef~ztyków "zażądali Francuzi, ale w Anglii 
25) Brazylia 

2 
obowiązują ograniczenia żywnościowe, więc 

W tabeli braliśmy pod uwagę pierwsze neść zdecrdowano s~ę sprowadzić je z kraju .. Fran 
.miejsc w każdej konkurencji. cuskte befsztyki dotarły do .wyspy brytyjskiej, 

Film wykaże 
czy s uszn:e zdvsk .valifikowano 

sztafetę USA 
Amerykanie wyrazili powiątpiewanle, czy de 

<:yzja sędziów. mocą której sztafeta amerykan 
ska w biegu 4X100 została zdyskwalifikowana 
za nieprawidłową zmianę pałeczki, jest słuszna. 

. A.111erykanie obstają, że musiało tu zajść Ja­
kle~ nieporozumienie i twierdzą iż najlepiej 
wyjaśni sprawę wyświetlenie zdjęć filmowych. 
bowiem przebieg sztafety by) fi]mowanv C:::!e· 
kawe. czy mala. slu~ość, 

I lecz I tutaj utkn~ły na barierze celnej i dość 
dług_o. trwało zantm wyjaśniono dla k.ogo mia 
mnv1c1e są one przeznacrone. Nieszczęsne bef 
sztyki zdążyły sic; zepsuć. Ostrzący sobi'e na 
nie !"_Petyt ~rancuzi mm1ie!i je J>'l prostu wy­
.rz,ucic. Anglicy zdobyli sic; na ,;wielki" gest 
1 z własnych zapasów potraktowali poszkodo­
wanych befsztykami. 

Ale n~e na tym koniec peryPetil. Wraz z bef 
szłykami wysłano z Francji wino, którym straż 
celna również się zainteresowała i rozlała z 
beczek do butelek, widocznie nie dość czy­
stych, bo wino w drodze sfermentowało i nie 
nadawało się do picia. Francuzi podniośli wielki 
krzyk, ale tym razem Ang}icy nie byli w stanie 
.sfTaly lej wyrównać bo sami wina nie mają. 

Z tymi f'.rancuzami to ciężka sprawa, gdyż 
sl?le są. oni p~zy~zyną jakichś zmartwie11. Wy­
wiadowcy pollcjt, wyłapując spekulantów han 
dlujących biletamj przed stadionem, sposlrzcgti 
jakichś cudzoziemców, którzy mieli pełne kie­
sLenie biletów i sprzedawali je na prawo i le­
wo Anglikom. 

Sprzedawców wylegitymowano i stwierd;r;ono, 
Ż? są. to oHicielle ekipy francuskiej. Zatrzyma 
nt oburzyli się na zarzut. że spekulują. biletami 
i oświadczyli. że sprzedają je uczciwie Jako na 
byte. we Franc]I. Ponieważ wskutek przepisów 
dewizowych mogli zabrać tylko po kilkanaście 
funtów na osobę,.~ w Lon~ynie P_ieniądze pły­
ną jak woda, kup111 pewną ilość blletcw za fran 
ki_ i sprzedają je teraz w Anglii za szylingi. 
Nie widzą w tym nic złego, bo przecież nie 
mogą żebrać na ulicach Londynu. 

Ale Anglicy SlilJ!ęli na stanowisku, te ·pra­
wo sprzedawania biletów należy tylko do wła­
ścicieIJ stadionu i odebrali Francuzom pozost.a 
le bilety. Wyw.ołalo to ,....,ielkla o.burzf'.uie 
wśród Francuzów, 

Pozdrow:en ia z Cze~h 
przesy!a ą um ółzcy m1łlcnl"śc1 
E~ipa pols~ich motocyklis1ów. którzy wezmą 

udział w Mtedzy~arcdowym Maratonie Moto 
cykl~wym, ~~c~eśtiwie pn:;ybyla do Czechoslo. 
w~~J.1 • ~ ekipie tej są, jak wiadomo mote>cy 
~llsc1 łodzcy z DKS, KS Tramwajarze, ŁKS 
1 KS. Elektrowni 
Ws~ysc~ ucze~

0

tnicy wypra:"'y czują się do­
brze i. są .J~k n~Jlepszej myśl': W przeddzień 
fa~ w1elk1e1 p~o~y nle zapominają o swym ro­
rl71nnym mlesric. I k"legach sportowych. 
Wczoraj olrz:l'.mallśmy ?d _nieb, kartę pocztową 
z serdecznymi pozclrow1e111ami dla czytelników 
„Expressu" i wszystkich mot-0cykJistów Lodzi. 
Nasi_ 1~'1torzyści obiecują, że postarają się nie 
~awiesc P?kładanych w nich nadziei, i że dolo 
z~ wszelkich, starań i pojadą dobrze, tak po 
lodz~u. Ze szczerego serca życzymy im powo~ 
d~en1a, a za dowód pamięci dziękujemy w iml~ 
n1u czytelników i własnym. 

P~łfinaliści szpady 
N·estety n e ma tam Polaków 

~ szpadzie indywidualnej wyłoniono jut gru 
pę pó~1nalistów Tutaj zakwalifikowali się: 

Lousis (USA) Radom (Belgia), La Page (Fran 
cla), Canloni (W!ochy), Antonetti (Włochy) 
Gar:m (W. Brytania). Reche _(Francja). Manga­
rett1 (WŁ'l<:hy) Jeden zawodnik .s.zwalcarsld i Je 
den Luksemburczyk. 

• 



• 
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Seria śmiechu PAŃsTWowE mDNoczoNE zAKtADY Piłka wodna 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO NR Państwowe Zakłady Włoch .. m SifZtlm o' lm'l ady. 

~ ~ ogrodzie domu wariatów była wysoka 
'Wle:ro. Jeden .z wariatów wdrapał się na górę 
I mczql wyprawiać dzikie ewolucje. Sprowa­
dzono drabiny •tra.żackie. Używano wszelkich 
możliwych środków perswazji, ale nic nie po­
magało i zachodziiła obCl'wa, że Jada chwila spa 

w Lodzi ul. Sienkiewicza SS Przemysłu Bawełnlaneqo Nr 5 w Łodzi 
ul. Armii Ceerwonei 81-83 Wczoraj odbyły się dwa ostatnie spot 

dnie J zabije się. 
!"ag!e przechodzący obole Inny pacjent, do­

w1edz1rJW~ aię o oo chodzi, krzyknął głośno : 
- Wo1tek, złaź mi w tej chwili z. lego da­

eha., bo fok wstrzą.!nę tą budową, to zlecisz 
Jak gru.nka z drzewa ... 

. Skutek był natychmf:a,&lowy. 

I Do znanego pl11arza * G. B. Shawa nad.szedł 
11sl od lł<YWokroowanej pięknoś-ci Miss Ame­
ryka. 

,,.8.zanowny ml·slrzuj Proponuję panu m-0.łżeń~ 
.ttwo, :.r mysią o powstałych z lego związku 
dzleclach, któreby oddziedzlczyły pański rozum 
• moją urodę." 

ZATRUDNIĄ: 

1) ketlarki 

2) szwaczk' 

3) kotoniarzy 

4) majstrów do maszyn koto· 
nowych 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
nalny w godz. 8-11. 8572k 

zatrudn ą: 
1. 3 TECHNIKOW MECHANIKOW 

KONSIRUKTOROW lub 
KREŚLARZY 

2. FREZEROW 1 SZL!rTERZY 
3, 10 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH 
4. 3 TOKARZY 
5. 2 LUTOWNIKOW OŁOWIU 
6. 60 ROBOTNIKOW nlewykwaliff­

kowanych 
7. 
8. 

PR? ĄDKI na maszyn~ obrążk. 
PRZĄDKI a wrzeciennlce oraz 
obclągafkl, 

Zgłoszenia osohis te pr7yjmuje 
Personalny. 

.!/ 

Wydział 51 -l Shaw wysł?ł Jcr6tką odpcwledź telegraficzną. 
i - Odm<Iwiaml Może stać się odwrotnie/ 

11111111111111111111111111111111 
: 1'ew1en Szkot przyje;hał do sweg<J przyjacie 1111111111111111111111111111110 Q(if;('J~l.E~ JA DROB~E 
la do Londynu. Dwa dni chodzili po mieście i -~~==~=~=====~:-:""'.'::~~~~:"""-:""-:"':'7:~::'::~~"::""':-'.~;;' 
prze.z cały oza.s płacił za wszystko londyńczyk. 6. 8. 48 ZAGINĄŁ pies WZOROWA Szkoła Ko 
Wreszcie, drugiego dnia przed wyjazdem Szkol lekarze l(U!JOO - sprzedaż Doberman czarny -re- smetyki, Masażu Lecz 
ta, wstąpili do baru na jedno piwo jestrowany. Znalaizca niczego, Sportowego 

Gdy pnysz}() do płacenia, Szkoi W!J\trzymal DR. POPKOWSKI, aku .SREBRO w każde) po- proszony o odp·rowa- Ma.Iili Kasperskiej, -
ręką Anglika i powied.zi-0/: s~erta - choroby ko- staci ltupuje M. Wel- dzen'ie z.a wynagrodze- Warszawa, Smolna 38. 

• - Nie! Nie mogę już'+porwollć, abyj ty bez biece, przy1mu1e Legio ner 1 S-ka, Łódż, Piotr niem Lagiewnicka 96a Ilość miejsc ogranicz-0 
pr.zerwy płacił. To naprawdę wstyd. Teraz już nów 17 tel. 145-15. lrnwska 112, tel. 120-6b m. 1. 8612g n.a. 8601a 

pociągniemy supełki, kto zapłaci.„ 6683 
0 OD 

7?25
k SZKOŁA Samochodo-

1 
* Dr VOGEL, speC)allsta SAM CH . cabrt?let laol aro#3nie lf8Cll 4 rn draw'i-0wy Sim wo Moto<:yklowa 

i. W sklepie wisi kartka na modelu palla. chorób kob ecych, aku -„ " · -' · I ca stan bardzo dobrv przyjmuje zapisy. Łódź 
·. - Wyprzedaż posezonowa. Dawniei· 18 tys. , szeria. Narutowicza 4. . · 1 POTRZEBNA pomoc . dziś tylko 13 tys. tel. 260-92 7148lt SP;rz~da _Weiner i S-ka domowa. śródm' e ·ska Wolczańska 27. 8588g 

W ciągu tygodnia nie znalazł się amator na Dr LENCŻEWSKI:Cho- Łodź, P1<Jtrkowska 112 68 m. 1. 8Ś8Sg M<\.TF'..fl\TYKI, loqiki. 
oJ... •· tel 120 66 85931 fi zyki, che~• i udz.iela 
,,...,szcz. Kupiec z weschnieniem mówi do roby kób! e~e. aku.sze- ___;. _ _ _:_ : . SAMODZIELNA pomoc ~~ 
wspóJn,jka: na, powroc1ł, przy1mu- KUPIĘ DKW kabrloleo, domowa lub~ąca d2ieci dośw'adczony profesor 

- Tneba znowu obniiyć cenę. - Zdejmuie je 3 - 7. Sienkiewicza I w bardzo dobrym sta- potreebna. Warunki do Sanocka 34 m . 87. 
starą kari.kę i wiesza nową. . 51, 8294k me. Zgłoszenia te bre. Stalina 6 „Fo.o". 8590g 
· - Dawniej 22 tys., dziś tylko 13.500. Dr. ROZYCKI, specja- r 190-77. 8:547 8586g n~UMACZ pnys.i ęgły 
l . * lista chorób kob1ecych, \ P~AC rogowy na Zdr POTRZEBNA k obieta Piotrkowska 84 powró 
.. Pewien kuvle-c· żali się przyjacielowi na cięż akuszedi powrócił . -I wiu przy pa_rku, sprz znająca s:ę na gospo- cił. Angielski -francus 
kie czasy. P1zyJmu1e 2 - 6, Piotr i dam, tel 188 78 darc' -„ ' '! Wie'sk;m. w:a ki, hiszpański,rosyjskj , 
. - Mów.ię ci, mój drogi, takie teraz podatki , ko wska 33 tel. 166-29. i 85!H domość: Zamenhofa 2, niemiec~--8~ 
d?mio(J.ry itd., że jak zarobię miesięcznie 100 ty ___ 8280k i SPR~ED.AM . maszynę m. 5. 85B9g MASZYNOPISANIA, -
11uęcy złotych, to muszę wpłacić do Urzędu Dr KOWALSKI MIE· do p1san:a. lisa srebr POTRZEBN~Źiew- korespondencji pol­
Skarbowego 120 tys. CZYSŁA W. speciałlsta n~g~, kasę pancerną czynka do pomocy w skiej, nauka poprawne 

- To dlaczego" nie zamykasz i nie llkw1du· sK.órno _ weneryczne Łodz, Lelewela 22. kuchni. Zgłoszenia Ja- go pisania, obcej, ste-
/esz interesu? - pyta przyjaciel. l Maja 3, 8-10. 4-7 8598 racza 14. (paszte;iar- nograf;i, księgowości 

- A z; czegóż bym żył - mówi rdztwlon 8279 Je DO SPRZEDANIA ako Kursy Centralneqo Zw. · 
kupiec. - ni.a). B594g Stenografów i Maezy-

DOKTÓR GLAZER, - de-0n (sopran) 120 ba MECHANIK r·rykotar-. H F · nistek Rz~tej 
skórno - weneryczne sow. ajnosz rancis ski', pon' czoszark1· n·~ · 

k 
' '- 15 8605 ~ Polskiej. Zapisy: Kil1ń 

5-a, Andrt:eja 28. ans„a · płaskie i okrągłe m.a- skieqo 50 8630g 
.--------?.:..18;;..;;4 PARCELE leśne w Ko szyny pońce:osznicze r Dokqd dziś pójdziemy 

kania piłki wodnej, które wyłoniły m;­
strza olimp'jskiego. Złoty medal olimpil 
ski zdobyła drużyna Włoch, która w de 
cydującym meczu pokonała Holandię w 
stosunku 3:0. W drug im spotkan iu Wę­
gry pokonały Belgię 4:2. 

Na ogól poziom p\łki wodnef Jesł 
słabszy. Nie jest to już \a sama klasa ja 
ką na poprzedn:ch o limp Mach reprezen 
towałr Węgry, kiedy to b'l'I wszys tkich 
bezapelacyj nie, n~erzadko wyn ikiem 
dwuci·trowym. I 

W p i łce wodnej odb~dzi e się je~1.cze 

jeden mecz, niezwyi<le cie kawy, ale \'\ie 
objęty już oficjalnym programem olim­
pijskim. Będą to zawodv reprezenta<:~ 

kontynentów: Europa - Ameryka. W 
skład drużyny Ameryk i wei~ć mają gra.­
cze USA i państw poludn iowei Ame ry-
ki. -

•••••••••••••••••••••••••••••• 

Or DOBROWOLSKI - lu.mnie do sprz.edanla potrz.ebrli no<t.ycbmiast 
specjalista chorób ner Wiadomość: tel. 278-0 na dobrych warunka:h lokale 
wowych, seksualnych. 8613g Zgłoszenia.: Gdańsk- ---------

. ~~TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ "LtrrNIA" 
l Piotrkowska 243. 

Dziś I dni nas1.ępnych o godzinie 
"CNOTLIWA ZUZANNA"' 

19,15 Powrócił Kopernika 6, MOTOCYKL 200 BMW Wneszcz Sien'· inwicza 
3-5 tel. 186-00 do sprzedania w pierw Jl m. 2 tel. •U5-!R. 

POKOJ kuchnię, z:a­
mien1ę 1'\" ńw!l •.rzy l<u 
C"hnię. Ż<'rom~kiego 85 

epl!retka w 3 aktach J. G ]berta. Bilety wcze­
śniej do nabycia ul. Piotrkowska 102, a od 
godz. 17-ej w kasie ieatru. W niedzielę kasa 
teatru c-iynna od gode:. 11-ej. 

'1!ATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
1 ut Daszyńskiego 34. 

836Qk s-z.Qlfzędnym stan.ie 860 I k 
D,....r_,,.,w..,,.o""L,,...,,,K""o..,,.w·~y"""sr""{""I ;..... __ Piotrkowska 253-254 u PltACO WNICA dnmo­
spP.CjaJność choroby wi.1lkani'latara. od ąorlą W'I p ot rzehna. Próchni-
skóry i weneryczne, 15-ej. 8619g ka 16a m. 22. 8f)l4g 
wznowił przyjęcia 4-{) SPRZEDAMY tkalnię POTRZF.BNA pomoc 
Wschodnia 65. (Piotr- mechaniczną: lnforma- domow a. Kamienna 16 
kowska 46). 8520g cje między qodz. 13- m. 12. 8617g 

m. 1 od szóstej. I 857Rg TEATR POWSZECHNY 

POKÓJ e; kuchnią (do e2s.,.nku)e ·J>?koJów sub;okatnTSklch dla 
zol"Sl'.wo) ?;amienię na llktor6w. Warunki od umowy. ZgłO!lzenla 
pojedyńcz.e mieszk.a- 1 nie bez dozorS'twa. Of . .__t_e_._1_50-3, __ 6_· __________ 843_o_x...._.,: 

: Ostatnł tydz1eń sztuki Maxwell Andersona 
„~OANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Elchle­
~owną w roli tytułowej. Reżyseria Erwina 
Axera, kompozycja plastyczna Otto Axera. 
Początek o godz. 19,15. 

Kasa czynna od godz. 12•ei tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 
Dziś I) godzinie 19 min. 30 punktualnie ko-

111edia muzyczna R. Benacklego pt. „ROZKO­
. SZN A DZIEWCZYNA". H. Makowska w roli 
tytułowej. 

Dr BIBERGAL choroby 15. Tel. 194-50. POTRZEBNA pomoc 
skórno - weneryczne, B623g domowa. Próchnika 12 
powródł 4-6 Pi·'Jtrkow uÓt. qe m. 31. 8618g 
ska 134 7Q55k n POMOC domowa po~ 
Dr PROCHACKT specj 6 10 PROCENT RABATU trz.ebna na letnisko 
lista skórne, wenerycz na meble wyściełane ViAdn111-0ść: 7 '-ho­
ne 12-2; 4-6, Legio- w nowootwartym za- ~.ia 66 1f!_!3a 86219 
nów 17. 8340'k kładzie tapicerskim Ka POTRZEBNA porno: 

pod: „K" „Pra&a'" PiotT 
kawska 55. 8616g 
SKLEP winno-kol. w 
śródmieści.u rogowy o 
2 oknł!ch wystaiwo­
wYC h do odstąpienia 
lub do wydzierżawie­
nia od z.ara~ Oferty 
,,Zofia''. 8627k 

Or MIRSKI - akusze- e:imierza Gwoźd-z.ińsk:e domowa na letnisko. 
rla, cborobv 'kobiece- go, Lodź, Pabianicka -Maj a 7 m. 2 godz . 
przeprowadizn się na 20, tet 112-01 8229k 2 - 15. 8622g. Zagubione dokumenty 
Pintrknwgką 14. 'Ple- BEZ WZGLĘDU oa dłu POTRZEBNA porno< 

TEATR LETNT „BAG<\TELA" P!otrkowsk11 94. fon 257-23 8276k gość. gatunek włosów domowa Orla 23 m 26. ZGUBIONO ks!ąiecz-
Dziś i rodziennie 

0 
godz. 20-ei najweselsza Dr ŚWIĘCIŁO po~ró- Trwała Ondulacja Arne 8624g kę Ube'ZP'.eczalni Spal. 

komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" I r1ł, ch?roby kohle<e. rykańskimi płynami POTRZEBNA pom..c d0 I Komorowslq Janusz Za 
& udziałem Kazimierza Szuberta. I Próchm'ka 38. B284k ~warantują „Wileńscy mowa na wieś. Wiado- menhofa 16. 8596g 

1 
Kasa czynn.a pre:ez cały dzień, tel. 272-70. Dr KUDREWICZ spe- Fryzjerzy" Zawa:izka mość 11 L'is1:op.ada 32 ZAGUBIONO decyzję „ cjalista weneryczne- 11 1153k m. 30 w godz. popołu mieszkaniową Urzędu 

TEATR POWSZECHNY skórne. 8-10, 4 - 7. ARTYSTYCZNA re-pera dniowych. 8626k Kwaterunkowego Strze 
Dziś o, 19.30 sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA" Piotrkowska 106. cja ubiorów, podnosie POTRZEBNA wykwa- ! mieczna Zofia. Nawrot 
• goścmnym występi!m Ir. Górskiej w roll ty 8277-k nie oa;ek. Jadwiga Sio 1fik-0wana krojC2Y11i 58. 8599g 
tułowej Jest to najlepSIZa kreacja aktorska tej . Dr JERZY ŁUSZKIE- linowa, - Piotrkowska n1 od z.a.raz. Wytwór ZAGUBIONO k6iążecz­
llrtY6tki młode90 pokolenia. Obnk Górskiej wy 1 WICZ ~obien~, Legi'J- 30. 8326k nia Bielizny Piotrkow kę Ubezpieczalni Społ. 
stęp1,1Ją: E. Drozdowska, H. Krzywicka, M. nów 3-6, - przyjmuje PRZYBŁĄKAŁ się pies ska SO. 8628k Mus;elak Kornela Po-
Stróz~sk.a, z„ Truszkowska, J. Zarubin. J. · 4 - 7 8595g biały. kudłaty Słowiań rann<I. 15. (Chojny) 
Dworn1ck1, z Fllus i z. Kęstowicz.. ska 15 m. 25. 8587g PoszukiwtniP. nracv I 8603g 

K
-1 N- A teiczern SKRADZIONO wyciąg WYKWALIFIKOWA - ! ZGUB~ONO kartę reje.. 

STARSZY felczer Ga- z ksiąg stałej ludności, I stracyiną RK.U - Łódź 
luba, długoletn: prak- kartę repatria-:yjną Za NA kucharka posruk.u palcÓwkę, Kaźmierczak 

ADRIA - „Życie Emila Zoli" tyk szitala skórno-we- lewski Jan Targowa 9 ~ pracy - .r~staura- \ Wie~aw. Lu~omierska 
BAŁTYK Ta . . ·1·· '" Glo'wnc1 8606 CJa lub nens'<"'~t. Ol 17 8607g 

- „ iemmca nocy w1g1 lJneJ nervceneg'J. 
7551 

g ""A: ,,\\T·•'cw<>l~"'kowa I · .-
BAJKA - „Siódma zasłona" 62 76 18 20 PIANINA t . """A 
G 

- - s rOl, remon- na" _ ,,PraS<t" Piotr- J ZGUBIONO kartę re, ie, 
DYNIA - Kmo meczyn.ne Na czae re· t · 1 u'e Wa z KU -Ł dź ·•en vsc uie, po er l · rs - kawska 55. 8620g stracyjną R o 
mantu program Aktualności prze!lles•ono " tat. Aleje Kościuszki ; akt ślubny. Palmow-
do kina „HEL" o 11 15 8608 ' LECZ. ZĘB W oraz - . g JlaUk a ski Bolesław I-go Ma-

HEL Nr. 2frogram aktualności kraj. I zagr. nowoczesna pracownia PRZYBŁĄKAŁ się pies ~ 32. 8609g 
HEL _ "

8
00-lecle Moskwy" eębów sztucrnych -I wilk. Milionowa ' 213 KROJU, modelowania, .fG1JłlJONO kartę reje 

M ZA 
Piotrkowska 8. 8278k (Zarzew) 8610g &cycia ubrań damskich, S1~recy1·ną RKU - Koń-

U - „Rosanna siedmiu księżyców" POLONIA - „W pogoni za mężem" dziecięcych, bieliźniar- i;kie na narrwisko Janilt 
PRZEDWIOSNIE _ „Zagubione dm" p d" Ś d twa wyuczają w okre- Tadeusz. Brzu6towice, 
ROBOTNIK - „Wakacje" fOgram ra !0 WY 03 f0 ę ie wakacyjnym kursy poa:ta Drz~wica. 
ROMA K · nstytutu Przemysłowo.. 86119 

REKORD__'.'. .~~~~~~k~aksym.a" ciekawsze audycie Rzemieślniczego, Pró- ZGUBIONO d-0wód oso. 
STYLOWY - „Moja Miła" 12,00 Dziennik południowy, 13,00 Mozaika rhni'ka 25· 8428~ bisty, kartę rejestra-
SWIT - „Kwiat mHości" muzyczna, 15,30 Słuchowisko dla dzieci, 16,00 . KURSY kroju, szycia. cyjną RK.U-Łódz na na 
TĘCZA - „Dragonwyck" Dziennik 1>opołudn1 owy. 17.00 Słuchowisko. r model?wania, przy In- zwtsko Musiał Jan, 
TATRY - „As wywiadu'' (w ogrodzie} 18,50 Kon<"ert chóru dzie-:j czeskich, 19,45 Ru- stytucie Przemysłowo. Suwalska 23 m. 11. 
WISŁA - „Bolero'' munia przemawia do Polski, 20,30 Audycja Cho Rzemieślniczym przyj- 8615g 
WŁÓKNIARZ - „OkoJ!czności łagodzące''. pinowska, 21,00 Dziennik wieczorny, 22.00 Kon muią eapisy na kurs ZAGUBIONO Jegł. yma 
ZACHĘT A - Kino n1ece:ynne z powod.u re cert Krak. Ork P. R. 22,40 Komunikaf. z Olim I trzym i esięczny I pół- cję Zw. Zaw. Swięto-

11:1ontu p'iady, 23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 MU2y roczny Radwańska 17, chowska Irena 11 Li 
WOLNOSC. - „Tajemnica nocy wi~lijnej'' ka taneczna. od 9 - 18 7932g I sto1>ada 42. 8629g 

CENTRALNE 
LahOratorium Celulozowo-Papiemi--ze w 
ł;odz; Gdańska 155 poszukuje dwóch che 
mików, biuralistki i gońca. Warunki do 
omówienia na miejscu. 8516p 

m11111111mn1111u111111111111Uum1111mn1111umnmmnmm11111U1mRlłlllllr1J1111mrnn1m 

Czr1tajc.ie 
9„E~p••ess 
llustroawang•' 
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OGlOSZEHIE 
Zarzą.d Miejski w Lodzi - Wydział Gos­

podarczy - ogłasza przetarg nieograniczo 
ny na wykonanie napraw obuwia dla Miej­
skich Zakładów Opiekuńczych. 

Oferty pisemne, odpowiadająoe treści 
formularza ofertoweg-o, należy składać fi 
Wydziale Gospodarczym przy ul. Legionów Nr. 
10, III piętro, pokój rir 19 do dnia 12 sier­
pni:\ 1948 roku do godziny 9 w kopertach. 
należycie zamkn1ę'.ych ł zalakowanych, bez 
znaków firmowvch z nanisem: „Oferta na 
wykonanie napraw obuwia". 

Otwarrie ofert m1stąpi w tym salllym 
dniu o godzinie 10-ej. 

Szczegółowe inform.Reje ora~ fo_rmula 
ofertowe otrzvmać można w Wvd~ale G<>!l­
podarczym przy ul. Legionów" nr 10, m 
piętro, pokój nr 19 w Jro<izinacb od 9 do 13. 

Zarzad Mieiski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert ·bez względu na renę lub unie­
•vażnienia przetargu bez p0dani.a powodu. 

Wadium przetargowe z-s;odnle z prz:epi­
~ „mi obowinującvmi w wvsokości zł 
"·000.- należy wnłacić do Głównej Kasy 
MiP:iskiei przv ul. Roos0 velta nr 15, a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 5 sierpnia 1 948 r. 
7,ARZĄD MIEJSKI W LODZI 
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